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Z SEJMU i KOMISYJ
Ustawa akademicka

Warszawa. — Onegdaj wieczorem 
po dwudniowej debacie uchwalona 
została przez Sejm u s t a l a  o szko
łach akademickich.

Około godz. 6 ej wieczorem po 
siedemdziesięciu przemówieniach dy
skusja została wyczerpana. P. m a r 
szałek Świtolski udzielił głosu mini
strowi oświaty Januszowi Jędrzeje- 
wiczowi.

Przemówienie p. ministra trwało 
blisko godzinę. Przez cały ten czas 
posłowie wszystkich klubów z nie- 
s łabnącem zainteresowaniem słuchali 
doskonałej,  przepełnionej żywą t reś
cią zwartej w argumentacji ,  mowy 
ministra Jędrzejewicza.

Po ministrze wstąpił na trybunę 
pos Stroński i w imieniu klubu Na
rodowego postawił wniosek o otwar
cie nad mową dyskusji.

Wniosek ten upadł. Wobec tego 
p. marszałek zarządził  głosowanie 
nad zgłoszonemi poprawkami.

Poprawka pos. Komarnickiego 
(K. N.) o skreślenie art. 1, tern sa
mem odrzucenie całej ustawy, upad 
ła w imiennym głosowaniu 1 98głosa
mi przeciw 108

Upadła również poprawka pos. 
Winiarskiego do art. 3 — 204 glosami 
przeciw 109. Tą samą ilością gło
sów udrzucono dalej poprawkę klu
bu Ch. D. do art. 11 w sprawie 
wkraczania policji na teren wyższych 
u c z e l n i  oraz poprawkę pos. 
Vi iniarskiego do art. 52 który mówi 
o komisjach dyscyplinarnych.

Po odrzuceniu innych poprawek 
już w zwykłem głosowaniu przystą- 
ylonc do głosowania imiennego nad 
ca łofćią ustawy. Głosowało 223 po 
słów, za usiawą oddano 211 głosów 
przeciw 10, kartek nieważnych zło
żono 2.

Zatem ustawa w drugiem czytaniu 
została przyjęta.

Następnie odbyło się trzecie czy
tanie. Posłowie: Stroński (K. N ),
Pac  (Str.  L ) ,  Piotrowski ( P P S)  i 
Bryła (Ch. D.) złożyli deklarację,  że 
głosować będą przeciw ustawie. Przy- 
tem pos. Stroński wniósł do t rzecie
go czytania kilka starych poprawek 
odnoszących się do spraw zasadni
czych.

W  głosowaniu wszystkie poprawki 
odrzucono, a ustawę przyjęto w 
t rzeciem czytaniu.

Na tern posiedzenia o godz 8-ej 
wieczorem zamknięto c

KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH

Warszawa —  Wczoraj w ooecności 
Minjst ra Spraw Zagr.  Becka odbyło 
się pdaiedzenie Sejmowej Komisji  
Spraw Zagranicznych.  Po otwarciu 
dyskusji  nad expose min. Becka 
przewodniczący pos. Radziwiłł  oddał 
przewodnictwo pos. Dybowskiemu i 
sam zabrał  głos.

— Chwila, jaką  przeżywamy — 
rozpoczął  poseł Radziwiłł  — j e s t  
tak poważna, iż uważam, że ze s t ro 
ny Bioku Bezpar tyjnego należy się 
uzasadnienie motywów, dla jakich 
popieramy politykę zagraniczną rzą
du. P  minis ter  przemawiał  tu przbd 
tygodniem.  Wiem, że okres  tego t y 
godnia, k tóry od chwili tej upłynął,

j e s t  przez niektórych panów uwa
żany za zbyt  długi, jako przerwa w 
dyskusji  nad expose.

Ponieważ ten pogląd podzielam, 
chętnie byłbym dyskusję tę zarzą
dził wcześniej,  gdyby to było możli
we. W ciągu tego tygodnia — mówi 
dalej poseł Radziwiłł  —  doizło do 
nas ze świata wiele ważnych faktów. 
Z Dalekiego Wschodu dochodzą od
głosy walki, z Genewy pogłoski, że 
Japonja wycofuje się z Ligi Naro
dów, wiadomości o nowych walkach 
dochodzą także z Ameryki,  w Sta
nach Zjednoozonych dokonano zama
chu na prezydenta Rooseyel ta.  są 
też wieJci o nowych wstrząsach e- 
konomicznych w Ameryce,  a z kon
tynentu  europe skiego zachodzą wia
domości o walkach wewnętrznych 
w Niemczech, niepokoju wt  Francji  
i t d. i t. d.

Nast rój  pewnego zdenerwowania 
ogarn&ł więc całą kulę ziemską i Da 
tem tle wydatniej  uwypukla się 
wielki spokój i opanowanie, z ja-

Berlin. — Walki wyborcze, zao
s t rza jąc  się z każdym dniem, przy
biera ją  coraz groźoie jszą formę. Kro- 
niki D o t u j ą  szereg wydarzeń,  świad
czących o zdziczeniu propagandy, 
szczególnie odłamów radykalnych.

W starciach,  k tóre  miały miejsce 
w Buchholz, cztery osoby odniosły 
ciężkie rany, 7 lżejsze.

Na zgromadzeniu przedwyborcze® 
w Krafeldzie rzucono bombę cuchną
cą. B. minis ter  Stegerwald uderzony 
został  rewolwerem w głowę. Szereg 
duchownych katolickich, którzy s t a 
rali się uspokoić napastników,  odnio
sło poważne rauy.

Burzliwe zajścia miały miejsce 
rówuież w Muensterze Da zgromadze
niu centrowców. Par t j a  centrum wy
stosowała ost ry protes t  do Goeringa,  
a główny organ centrowców ,,Germa-

Waszyngton,  — Wie l- ie  podniece
nie w całej Ameryce wywołała wia
domość o nowęm usiłowaniu zamacnu 
na prezydenta  Rooseyelta.

Z okazj i  m ają ce go  Dastąpić objęcia  
rządów p re z y d e n t  RooseveJt  o t r z y 
muje z całych  StaDÓw se tk i  paczek  
z najrozmai t szemi  podarunkami.  Wśród  
tych  podarunków zDalazła s i ę  także  
bomba.

Na poczcie waszyngtońskie j p rz e 
bywa stale kilku urzędników policji, 
k tórzy badają zawartość paczek.

kiem przemawiał  nasz minis t t r  
spraw zagranicznych.

Pragn ę powinszować — mówił po
seł Radziwił — panu minist rowi  t e 
go spokoju i podziękować mu, je s t  
to dowód poczucia wielkiej odpowie
dzialności za ksżde wypowiedziane 
słowo, które  ma rezonans  nietylko 
w kraju,  lecz i daleko poza jego 
granicami.

Kończąc mówca oświadczył, że po
l ityka polska ma Da celu ut rzymanie 
pokoju, współpracę z narodami i bez 
względną obronę naszych interesów 
Kierując się temi zasadami, może 
być ona pewna poparcia całego my
ślącego społeczeństwa.

Następnie przemawiał  pos. Pom 
kowski (Ch. D.), który wyrazi ł  nie
zadowolenie z expose min. Becka, 
gdyż w jego pojęciu nie dało ono 
pełnego obrazu sytuacji  międzynaro
dowej. Trzeci mówca poseł Stroński 
(KI. N.) ma żal do minist ra ,  że jego 
e\]iose było zbyt Krótkie. Nadto za
bierali  głos p is .  Niedziałkowski (P.  
P. S ) ,  Róg (Str.  Lud.), Chądzyński 
(NPR), Lewicki (Kl. U k r )  i poseł 
Rubel (BB).

Po mowach pos. ks. Szydełskiego, 
Bryiy i Zielińskiego dyskusję wy
czerpano. r

nia“ , wystowala apel do prezydenta 
H i n d e D b u r g a ,  wzywając go do in t e r 
wencji.

W Opladeu policja rozwiązała zgro
madzenia socjal demokratów,  na któ- 
rem przemawiać miał Hilferding.  
W czasie rozwiązywania wiecu wy
wiązała się bójka między Reichsban- 
nerem a hit lerowcami.  Dwóch reich- 
sbannerowców zostało ciężko rannych.

W Hamburgu zas trzelona została 
jedna  kobieta w czasie s tarć naro
dowych socjalistów z komunistami.

W samym Ber l inie miało miejsce 
szereg s tarć  i zajść. W południowej 
dzielnicy zas trzelony został  właści
ciel lokalu komunistycznego.

W Spandawie podczas s tarć komu
nistycznych z hi tlerowcami dwie 
osoby zabito, t rzy ciężko raniono, t

Paczka, w której  znajdowała się bomba 
wydawała się urzędnikom wyjątkowo 
ciężka. Z zachowaniem największych 
ostrożności rozwinięto j ą  i bombę 
unieszkodliwiono.

Była oDa tak spreparowana,  że 
miała wybuchnąć w chwili podnosze
nia wieka skrzynki,  w której  była 
umieszczona.

Bemba była zrobiona z pustego 
pocisku, wypełnionego szczelnie dy- 
uamitem Pocisk nazewnątrz  był  o- 
winięty zardzewiałam drutem.  t

s twa spraw zagranicznych nazwał ab
surdalnym projekt  tworzenia sfery 
neutra lnej  po obu st ronach muru cniń- 
skiego.

Według (-oficjalaego komunikatu,  
ataki japońskie na NaDkiD zostały 
odpar te.  Miasto znajduje się w po
siadaniu wojsk chińskich.

Tokio. — Wojska japońskie zajęły 
wczoraj miasto Peipiao. Przed wy
cofaniem się z mias ta Chińczycy zni 
szczyli kilka gmachów rządowych, 
oraz dwa arsenały broni. Wojska 
japońskie posuwają się w kierunku 
L u d s z u b , s taczając z oddziałami ty l 
nych s traży chińskich zacięte walki.

Pekin — Dowództwo wojsk c h iń 
skich, wydało komunikat,  w którym 
potwierdza wiadomość o wycofaniu 
się oddziałów chińskich z Peipiao. 
Odwrót  pułków chińskich dokonywu- 
je się na wyznaczone z g ó r y ' pozycje.

Londyn. — Z Pekinu donoszą, iż 
japońska flotylla powiet rzna zbom
bardowała miasta Kailu i Hsiawa w 
prowincji Dżehol.

Z tego samego źródła donoszą, że 
oddziałom chińskim udało się wysa 
dzić w powiet rze ważny pod wzglę
dem s trategicznym most  kolejowy w 
Hsi-Lu-Tun oraz zdobyć zpowrotem 
miasto K in C zau .  g

Nowy rząd w St. Zjednoczonych
Londyn. — Prezydent Roosevelt 

ogłosił trzy pierwsze i najważniejsze 
nominacje członków rządu, a miano
wicie: sekretarza stanu, skarbu, m a 
rynarki.

Sekre tarzem stanu zostanie sen. 
Cordell  Hull, l iczący lat 61, znany 
prawnik i sędzia. Jes t  on zwolenni
kiem obniżenia taryf celnych.

Sekretarzem skarbu zostaje znany 
parlamentarzysta William Woodin, 
liczący lat 64.

Sekretarzem marynarki zostaje zn a 
ny senator Klaudjusz Swanson, l iczą
cy lat 70. Jako najstarszy senator  
demokratyczny był on wysuwany na 
prezesa komisji spraw zagranicznych 
zamiast  sen. Boraha.

W roku ubiegłym brał on udział 
w konferencji rozbrojeniowej w G e
newie, jako jeden z delegatów 
Ameryki. c

Wojna w Połudn. Ameryce
poruszyła wszystkie kraje

Paryż. — Rząd paragwajski zwołu
je kongres nadzwyczajny w celu uzy
skania pełnomocnictw do oficjalnego 
wypowiedzenia wojny Boliwji.

Prezydent  republiki Brazylji zwołał 
radę ministrów w celu rozpatrzenia 
sprawy utworzenia najwyższej rady 
obrony narodowej Powołanie do 
życia tej instytucji spowodowane jest 
głównie obawą skutków, jakie może 
spowodować zatarg kolumbijsko-peru- 
wiańk’ o Letycję.

W Chilijskich kołach dyplomaty
cznych osłabienie paragwajsko 
boliwijskich działań wojskowych przy
pisują nadejściu pory deszczowej.  
Rozpoczęcie nowych walk przewidu
ją z zakończeniem tego okresu,

Ministrowie spraw zagranicznych 
Argentyny, Brazylji i Chili podejmą 
kroki w celu zlikwidowania zatargu 
w sprawie Chaco,  nie czekając na 
odpowiedź Peragwaju na notę, skie
rowaną przez ministrów spraw za
granicznych Chili i Argentyny,

Londyn. — Z Buenos Aires dono-

Odwrót wojsk chińskich
Japończycy napierają

Nanbin. — Ministerstwo spraw za- rodowego ma skierować rząd man- 
granicznych rządu narodowego, we- dżurski,  domagający się ewakuacji 
dług zapewnień kół miarodajnych,  od- Dżeholu.
rzuci ult imatum,  jakie do rządu Da- Przedstawicie] chińskiego minister-

Walki przedwybor. w Niemczech
Codzienna porcja trupów i rannych

Drugi zamach na Roosevelta
Bomba wśród podarunków.
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Czy wiesz, jak  miło spędzić czas
przy radjąpdbiormku?

P r z e k o n a j  się i k u p  o d b io r n ik  do  s i ec i
a t e m  s p r a w i s z  s w o i m  b l i sk im  
n a jm i l s z ą  n i e s p o d z i a n k ę

Największy wybór przy najniższych cenach
Znaidziesz w firmie

(W)
RADJOPOL,

 A _____________________ -
Częstochowa, II Aleja 31,

szą, że nadeszły tam wiadomości o 
mobilizacji peruwiańskiej. c

Przemyt broni
z W łoch do W ęgier

Wiedeń. — Prasa  wiedeńska pi
sze, że afera w sprawie przemyca
nia broni z Włoch do Węgier  przez 
t e re n  anst rjacki  została (omyślnie 
załatwiona dla Ajs t r j i .  Kanclerz 
Dol lfuss poinformował posłów fran
cuskiego i angielskiego o treści  od
powiedzi rządu aus tr jackiego ua n o 
tę f rancuską i angielską.

Poseł  a D g i e l s k i  oświadczył kancle
rzowi, iż rząd angielski  nie widzi 
naruszenia postanowień t raktatów 
pokojowych przez rząd austrjacki,  
jeśli  broń z Wioch prgesłano do 
Austrj i  tylko celem przeprowadzenia 
naprawy i jeżel i  odesłana będzie ona 
z powrotem do Włoch. Poseł  f ran
cuski, obecny przy tej  rozmowie, 
przyłączył  się ło s tanowiska posła 
angielskiego i  wyrazfł nadzieję,  że 
sprawa będzie uregulowana w duchu 
tak przyjaznym,  j a s a  była in te rw en
cja mocarstw.

Jak z tego widać, rząd aust rjacki  
odeśle^broń do Włoch i ua tem za
kończy się cała afera z przemytem 
broni z Włoch do Węgier.  r

Głód na Ukrainie
wypędza ludność z osiedli

Ryga. — Według doniesień z Mo
skwy pomimo wprowadzenia n^weeo 
sys temu paszpoi towego do stolicy 
sowieckiej  w dalszym ciągu napły
wają liczne rzesze włościan i robot
ników z Ukrainy w poszukiwaniu 
pracy i chleba Sowieckie władze 
adminis tracyjne  są bezradne wobec 
żywiołowego charakteru  tej istnej  
wędrówki mas ludncści.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest ,  
j a k  opowiadają uchodźcy z Ukrainy,  
foimalny głód panujący w wielu o- 
kręgach ukraińskich.  Muożą się na
pady rabunkowe zrozpaczonej lud
ncści ua magazyny zbożowe i sklepy 
spółdzielcze, a celem tych napadów, 
jak  wykazują dochodzenia władz je s t  
wyłącznie chęć zdobycia środków 
żywności.

Na przybywających uchodźców z 
Ukrainy,  milicja sowiecka urządziła 
obławy zarówno w Moskwie, jak i w 
Leningradzie.  r

Znów zima
w H i.zpanji i Francji

Paryż.  — Z całej Hiszpanji ,  dono 
szą o obfitych opadach śnieżnych 
oraz gwałtownych wiatrach.  Tem pe
ra tu r a  spadra da 10 stopni poniżej 
zera. Rzeki w północnej Hiszpanji  są 
w przeważnej  części zamarznięte,  
Szereg fabryk unieruchomiono z po
wodu braku wody W związku z fa
lą zimna, k tórą  objęła Hiszpanję za
notowano znaczną ilość wypadków 
grypy.

Paryż .  — W Paryżu od wczoraj 
pada śnieg, temperatu ra  — 4 stop
nie.  g

Wycofanie policji gdańskiej
z portu.

Gdańsk .— B. Senat  w. m. Gdańska 
zawiadomił rząd polski, że wycofuje 
z Rady Por tu wypożyczony je j  od
dział policji gdańskiej .  Oddział teu 
był oddany bo dyspozycji  Rady Por
tu 1 pełnił służbę jako jej  policja por
towa, co u z e w n ę t r z n i ło  się w s p e 
cjalnych odznakach służbowych.

Tak rozwiązanie umowy, jak i wy
cofanie policji przez senat  gdański 
nastąpiło bez porozumienia z rządem 
polskim i z Radą Rortu i stanowi 
naruszenie tak ducha tak i l i te ry 
wspomsianej  umowy, która nie p rz e 
widuje jednost ronnego jej  rozwiąza
nia, ani jednost ronnych zarządeń.  g

Wspólny front górników
ua Górnym Śląsku

Katowice.  — Odbyła się tu konfe
rencja związków zawodowych g ó r n i 
czych, celem ostatecznego omówienia 
i us talenia wspólnego frontu górni 
ków oraz terminu proklamowania 
s t ra jku górników. Po naradach u- 
chwalono zwołać na 2fi-iutego wspól
ny kongres  rad załogowych górni 
ctwa.

Na konferencji  zayadła uchwała, 
zezwalająca na zaproszenie do wz ię
cia udziału w kongresie sanacyjnego 
związku zawodowego Z. Z. Z. A więc 
wszystkie związki zawodowe górni 
cze na G. Śląsku jednoczą się r  wal
ce przeciwko zniżkom płac, które za
mierzają  wprowadzić właściciele ko
palń. Nie j e s t  rzeczą wyłączoną, że 
kongres  górników w dńiu 26-go lu 

tego uchwali s(rąjk powszechny.
Katowice.  — Na kopalni „Pokój"  

w Nowym Bytomiu wybuchł s t rajk  
włoski. "Wszyscy robotnicy nie opusz
czają kopalń, protes tując w ten spo
sób przeciwko zamierzonej redukcji  
pewnej ilości robotników na tej  ko
palni. Prace, konieczne do ut rzyma
nia kopalni, są wykonywane.  g

S t r a j k « fakt. pończoszniczych
w Łodzi.

Łódź. — Trwający od kilku dni 
s t ra jk  pończoszników zaostrzył  się.

przemysłowcy podjęli s tarania  w 
kierunku zlikwidowania go. W tym 
celu zwołano konferencję,  na k tórą 
zaproszono przedstawicieli  robotników 
Do porozumienia nie doszło, gdyż 
przemysłowcy podwyższają tylko o 
20 proc. postawione poprzednio wa
runki.  Robotnicy odrzucili i te pro
pozycje, gdyż oznaczałoby to redukcję 
dotychczasowych zarobków o 30 proc.

Na odbytym wieczorem wiecu r o 
botnicy postanowili  zaos trzyć s trajk 
i wycofać z fabryk obsługę pomocni
czą przy maszynach,  a nawet do
zorców.

Stra jkuje 20 fabrys.  t

Chwila bieżąca.
— Spotkanie drużyny hokejowej 

Polski z Ameryką, zakończyło się 
klęską Polski w stosunku 4:9 (3:0; 
1.0 0:0); Niemcy pokonały Węgry 4:0 
( 2 :0 ; 0 :0 ; 2 :0 ).

—  Sowiecki k l u b  automobilowy 
zorgnnizował wielki rajd azjatycki, w 
którym wezmą udział samoloty so- 
w i e c k i e . j  konstrukcji.  Trasa rajdu wy
nosi 14 tys. km.

— Obrady nadzwyczajnej sesji Ligi 
Narodów odroczono do piątku dn. 24 
b. m

— W sądzie okręgowym w Warsza
wie nastąpiło otwarcie tes tamentu  
ś. p. Stnnisława Wigury, w którym 
bohaterski lotnik zapisał całkowitą 
sukcesję po rodzicach swej siostrze 
Wandzie Janinie.

— Na dworcu towarowym Łódź- 
Kaliska wykryto poważne nadużycia,  
popełnione przez kasjera Józefa Ga- 
śnickiego, który zdefraudował  20 tys. 
złotych.

— Parlament  Estonji uchwalił zmia
nę konstytucji w tym sensie,  że pre
zydent Kzplitej będzie wybierany na 
5 lat w drodze głosowania powszech
nego.

Z Częstochow y
K a l e n d a r z y k

L U T Y S ło ń c a

m \ 24 w s c h ó d  
6 59

1 f i l  i i i P i ą t e k
1 U  u u Dz i ś  S e r g j u s z a za ch ód

Ju t ro  Maci eja 5.00

Nocne dyżury aptek
W  nocy  z dn i a  23 na  24 b m o t w a r t e  

b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  ap t ek i :  
p. Mo n ik ow s k i eg o  I ń l n j a  14 
d, L e s i ń s k i e g o  ul i ca  W i e l u ń s k a  46

W  n o c y  z dn ia  24 n a  25 b. m. o tw a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  ap t eki :

p.  M a n d a t a  i N o w a k a  S '  Ry nek  .Ni -■ 
D. W ł o s i ń s k i e g o  ul. 7 K am ie n i c  Na 27.

Z reoirtuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Wilki w  n o c y “ — R i t t n e r a

Kino „Odeon".
„Ra j sk i  p t a k “

Kino „Nowości",
„ B r a t e r s t w o  l u d ó w “

Kino „Grand".
„Marta H a r i “.

Kino „Oaza".
, ,4-ch u c i e k i n i e r ó w 11 „E x pr e s s  0 25'

Kino „Muza".
„10-ciu z Pawiaka"

— Świadectwa przem ysłowe 
dla b iu r ogłoszeń i dzienników
Ministers two Skarbu skierowało okól
nik do zarządów i i z d  skarbowych, 
wyjaśniając,  że kautory (oddziały) 
prowadzone we własnym zarządzie i 
na własny rachunek przez wydawnic
twa dzienników i pism perjodycz- 
nych, wyłącznie dla celów związa
nych z własnemi wydawnictwami,  tj.  
dla kolportażu,  przyjmowania prenu
mera ty  i zbierauia ogłoszeń, mogą 
być prowadzone bez oddzielnych 
świadectw przemysłowych za kartami

M ą ż  Z A  M IL J O N Y
  p o w i e ś ć .

157)

Oprócz renty posiadam w bi
letach bankowych, złoc.e i sre
brze kapitalik, wynoszący pięć
dziesiąt siedm tysięcy trzysta 
jsiedmnaseie franków, Ależ to 
więcej, niż potrzeba- na kupno 
domku nad brzegiem rzeki, łód
ki, konia, powoziku angielskie
go i zaopatrzenia się jeszcze w  
coś... Przyznać sobie muszę, że 
umiałem się rządzić. Schowam  
to w  miejsce pewne, a jutro 
złożę do banku lub wymienię  
na obligacje, chyba, że znalazł
bym w prędkim czasie domek,
0 jakim marzę.

W  chwili, gdy Dufour, zamk
nąwszy swój skarb do kufra, 
chował klucz do kieszeni, roz
leg ł się dzwonek, wzywający  
go do pałacu.

— Doskonale! — dowiem się 
co now ego — rzekł do siebie
1 udał się do apartamentu hra
biego.

Od niejakiego czasu Lucenay

ile razy obiadowTał, bądź u Ga- 
brjeli, bądź ze swym i przyja
ciółmi w klubie, w racał zw y 
kle dn domu jeśli nie pijany, 
to mocno pobudzony.

Tego wieczoru powrócił przy 
tomuy, ale na jego bladej tw a
rzy i ściągniętych rysach w i
dać było wyraz gniewu, złości, 
prawie dzikości.

— Panie Dufour —  zaw oła ł  
hrabia tonem groźnym — wszak  
to -ty wybierałeś dla mnie słu
żbę...

—  Ja miałem ten zaszczyt, 
panie hrabio i zdaje mi się, że 
wyw iązałem  się z tej*' misji 
bardzo szczęśliwie...

— Ach, tak myślisz?
— Ależ... tak... panie hrabio.
— Wprowadziłeś do mego 

domu bandytów —: zawrołał 
grzmiącym g łosem —którzy mnie 
szpiegują i o każdej mej ^ czyn
ności zawiadamiają mych wro
gów...

Dufour z doskonale udanem

zdziwieniem podniósł ręce do 
góry.

— Co pan hrabia mówi!
— Mówię prawdę!
— Pozw oli pan1 hrabia po

wiedzieć sobie, ze to rzecz nie
możliwa Nigdy, ale to nigdy 
nie uwierzę, byśmy w domu 
mieli szpiegów... Pierwszy stan
gret jest człowiekiem uczciwym, 
zajęty tylko końmi... Drugi nie 
ustępuje mu w niczem... Ka
merdyner jest człowiekiem czy
stym jak złoto... lokaj nie w y 
chodzi nigdy z pałacu... Odź
wierny jest starym dekorowa
nym żołn ierzem .. zresztą był 
już w służbie właściciela po
przedniego. . Kucharz nigdy 
nie opuszcza kuchni.. Co zaś 
do kobiet, to nie potrzebuję 
nawret i mówić o nich. S ło
wem. odpowiadam moją głową  
za cały personel...

—  VV wymienionym przez 
ciebie szeregu zapomniałeś o 
jednym.

— O kim?
— O pewnym łotrze!
— O jakim łotrze?
— O sobie
— U sobie! o sobie! — po

wtórzył pan intendent, uderza
jąc się obu pięściami w piersi— 
W ’.ęc to mnie pan hrabia po
dejrzewa?

— Nietylko, że podejrzewam, 
ale cię wprost obwiniam.

— Żda|e mi się, że ja ma
rzę!

—  Nie marzysz, łotrze!
— Panie hrabio protestuję 

ze wszystkich sil moich:
— W ięc zdołaj się uspra

wiedliwić!
— Tego tylko pragnę... Cóż 

mam uczynić?
— W ięc powiedz mi, czem  

to się dzieje, że wrogowie moi 
wiedzę o wTszystkhm , co się 
mnie dotyczy? W ytłum acz mi, 
jakim cudem, pokwitowanie z 
odbioru należności za lornetkę  
Lobba w  Londynie znajduje się 
w rękach mych nieprzyjaciół, 
jeżeli  ty sam nie zdradziłeś 
mnie...

— Pokwitowanie za lornetkę  
Lobba! — powtórzył Dufour —  
ależ pan hrabia chyba drwi so
bie ze mnie...

— Nie drwię i nie jestem w 
usposobieniu do żartów.

d. c. n.
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Cukiernia Ziemiańska%
Zaprasza na smaczną ba- Poleca czeholadhi de-
wę, herbatę, czeboladę serowe I - s z e j  jaKości
i ciastba przy dźwiękach własnego wyrobu,

doborowej orkiestry  —Szatnia bezpłatnie—
Częstochowa, II Aleja 28.
— Telefon Nr 72. —

Ogłoszenie
Kasa Chorych w Częstochowie ogłasza przetarg na w y

dzierżawienie placu na Zawodziu przy ulicy Olsztyńskiej 
7 (obok boiska miejskiego) o powierzcnni 4689 metrów 

kwadratowych.
Oferty w zalakowanych kopertach należy przesyłać  

do Kasy Chorych w Częstochowie, do dnia 10 marca b. r. 
z napisem (oferta na dzierżawę placu). Bliższe informacje 
w Centrali Kasy, ul. Mickiewicza As 10, pokój As 89.

DYREKCJA.

re jes t racyjnemu Natomiast  biura dla 
celów kolportażowych, przyjmowania 
prenumeraty  i ogłoszeń, nie odpowia
dające powyższym warunkom są t r a 
ktowane jak biura pośrednictwa han
dlowego i obowiązane sa do zaopa
t rywania  się w świadectwa przemy
słowe.

— Koniec groszowych egzeKucyj
W związku z podniesieniem ostatnio 
faktów, że egzekwowane są arobue 
groszowe zaległości podatkowe, k tó
rych] koszt ściągnięcia niejednokro 
tnie przekraczał  sumę należności, do
wiadujemy się, że M'nisters two Skar 
bu wydało okólnik, k tóry uregulo
wał sprawę ściągania tych drobnych 
zaległości podatkowych w ten sposób, 
że zostały zaniechane egzekucje na
leżności poniżaj 1 złotego. Wszy
stkie zaległości poniżej 1 złotego 
doliczane są obecnie do wymiarów 
bieżących.  g

— W  spraw ie wyborów radców 
do Izby Rolniczej Kieleckiej
Tymczasowy Zarząd m. Częstochowy 
donosi,  że na tablicy urzędowej w 
magistracie zostało wywieszone — 
do r wiadomości zainteresowanych — 
zarządzenie fwojewody kieleckiego z 
dn. 20 lutego r. b. w sprawie wybo
rów radców do Izby Rolniczej Kielec
kiej. Terytorjum woj. kieleckiego 
podzielone jest nś 17 okręgów wy
borczych. Częstochowa wrazpz powia
tem wybiera jednego radcę. Wybory 
muszą odbyć się w terminie do 21 
kwietnia c

— Komisja re jestracy jna po
jazdów  mechanicznych. W piątek 
24 bm. przybędzie do Częstochowy 
Komisja Rejestracyjna ce lem ułatwie
nia s tronom dokonania obowiązków 
rejestracji  pojazdów mechanicznych,  
związaną z prolongatą ważności do 
wodów rejestracyjnych na rok bieżą
cy. Komisja ta urzędować będzie 
od godz. 9 rano w lokalu Starostwa 
Powiatowego (Dąbrowskiego 4). c

— Z te a tru  Kameralnego. W
czwartek 23 b.m. znakomita komedjit 
T. R i t tne ra  w koncertowem wj Kona
niu p.p. Gailowej i Ceranki - Poznań
skiej oraz p, Janusza Staszewskiego,  
b. a r tys ty  tea trów szyfmanowskich. 
Począ tek  o godz. 20 ej min. 15. Bi
lety w cenie normalnej wcześniej do 
nabycia w księgarni  W. Święcki i S-ka 
tel.  7 - 9 9  i od godz. 19 ej w kasie 
tea t ru .  W piątek 24 b. m.- „Wilki 
w Nocy“ .

Jak się dowiadujemy w ostatniej  
chwili,  w piątek o g»»d?. 21w Klubie 
Lingwistów znakomity znawca tea t ru  
rosyjskiego,  art.  teat ru kameralnego 
p. Roman Piot rowski  wygłosi odczyt

t --„Qd Stanisławskiego do Meyer- 
hołda“ ./ Tegoż wieczora, w sali R a 
dy Miejskiej  o godz. 19-ej odbędzie 
się wykład dyr. Iwo Galla „o sztuce".  
Wstęp bezpłatny.  t

— Przedstawienie teatra lne  dla 
bezrobotnych. W piątek 24 bm. o 
godz. 17 w teat rze kameralnym od 
będzie się przedstawienie bezpłatne 
dla bezrobotnycn. Po fbilety należy 
zgłaszać się w świetlicy dla bezro
botnych (N. Marji Panny 71). Nie
wątpliwie artyści teat ru  kameralnego, 
aby raz jeden w życiu i w Często 
wie zagrają przy szczelnie wypełnio
nej widowni. Dowiadujemy s'ę,  że

i piątkowe przedstawienie ctworzy ser- 
je bezpłatnych przedstawień dla bez
robotnych,  co obok bezpłatnych wie
czorów odczytowych ŁP.O.W. wydat
nie sio przyczyni do f podniesienia 
kultury w masach bezrobotnych. c

Niechlujny Turek
SKandaliczne brudy w piekarni 

T am ura  Habiby
Znana czytelnikom naszego pisma 

afera piekarza ; tureckiego be|o Alije- 
wa w% Warszawie,  który angażował  
młode dziewczęta,  a następnie jeżeli 
która nie chciała zaznać rozkoszy 
haremu,  lo bez pardonu została „wy
lana” z zakładu i nie pomogły żale 
i płacze...  chyba, ze opozycjonistka 
nagięła się do warunków zaborczego 
turka.

P. bej Aliew wkońcu za swoje 
sprawki odpowiedział  przed sądem.

Niewielu czestochowian wie, że 
i u nas w Częstochowie jest p iekar
nia z oryginalnym turkiem ze Stam

bułu, jako właścic ie^m.  W tych 
dniach sąd grodzki rozpoznawał spra
wę Tamary Oglu Sahiba vel Habiba 
syna Mustafy i Fatmy, tak brzmi 
pełne nazwisko egzotycznego cu d z o 
ziemca, który przyjechał do Polski 
robić mrjątek  na dziwnenT przywią
zaniu Polaków do oryginalnego pie
czywa tureckiego. 6 grudnia ub r. 
komisja sanitarna w składzie: dr. 
Siciarz i kontroler Sanitarny J. Błasik 
— udała się zlustrować pomieszcze- 
nie piekarni, należącej do Oglu Ha- 
biba, o której krążyły różne wersje, 
że jest okropnie zapuszczona

Po przybyciu na miejsce, stwier
dzili, że bajtownia istotnie jest 
brudna,  ściany zakopcone (karalu
chów z uwagi na dzień k.edy robacz
ki śpią —  nie zauważono), w rozbie
ralni jeszcze gorszy bałagan. Pełno 
dze va, brudnych szmat; bajty t. j.
dzieże ( n e ć k i  do zarabiania ciasta)
brudne i dziurawe, ręczniki lniane do 
podkładania pod bułki, brudne,  pole
pione — nie prane od nowości. 
Oczywiście komisja była mocno zdu
miona tymi nieporządkami.  Spisała 
dokładny protokuł i przesłała go do 
sądu z prośbą o przykładne ukara
nie niechlujnego piekarza.

Sąd skazał Tamura  Oglu Habiba 
na 50 zł grzywny z zamianą wrazie 
nieściągalności na 10 dni aresztu c

— Przestępstw a fsKarbowe nie 
podlegają am nestji Sporna do
tychczas sprawa czy przestępstwa 
karno-skarbowe podlegają amnestji .  
została załatwiona orzeczeniem Sądu 
Najwyższego w sensie negatywnym.  
Ja k  wiadomo, dotychczas zapat rywa
nia poszczególnych władz były na tę 
sprawę bardzo rezn eżoe: np. urzędy 
prokuratorskie  w Malopołsce w wielu 
wypadkach stawiały wniosek o umo
rzenie sprawy, natomias t  sądy w 
Wielkopolsce stały ua przeciwnym 
stanowisku.  Sprawę te rozs t rzygnę 
ła uchwała Izby karnej Sądu Najwyż
szego, powzięta na wniosek minist ra 
sprawiedliwości.  Uchwała ta orzekła,  
że amnestj i  nie podpadają: czyny
występne,  przewidziane w ustawie 
karnej  skarbowej,  w ustawach lub
rozporządzeniach o opodatkowaniu 
cukru,  sztucznych środków słodzą 
cych, wywozie za granicę złota, po
datku od olejów mineralnych,  opłata 
od kar t  do gry,  podatku dochodowym, 
podatku przemysłowym, opłatach 
stemplowych, podatku od spadków i 
darowizn, oraz podatku od kapitałów 
i rent.  Uchwała orzeka dalej że
nawet  przes tęps twa skarbowe obłożo- 
ue karą porządkową nie podpadają 
pod amnestję.  Jedyoemi  p rz es tęp 
stwami skarbowemi,  podpadającemi
pod amnestję,  są wyraźnie wymienio
ne w ustawie amnestyjnej  przes tęp

s twa o uprawie lytooiu (z art.  57 i 
58 ustawy karnej  skarbowej),  o ile 
uprawiona bez upoważnienia prze
s trzeń gruntu  nie przenosi 20 m. 
kwadr.  g

Na marginesie.
Praca społeczna

na podstawie ponurej 
rzeczywistości.

Motto:  P r a c a  s p o ł e c z n a  n ie  j e s t  
a  r a cze j  n i e  p o w i n n a  być  k o w a 
d ł e m  na k t ó r e m  p o s z c z e g ó l n e  j e 
dn os tk i  w y k u w a j ą  swój  w ła sny  cel ,  
m ó w i ą c  w y r a ź n i e  sw ó j  w ł a s n y  i n 
t e r e s .

P.ękoe słowa w ustach pracownicy 
społecznej,  jakże daleko odbiegają od 
rzeczywistości,  jak pustemi frazesami 
nazwać ,ie trzeba,  gdy się weźmie pod 
uwagę życie i czyoy dzisiejszych 
pseudo pracowników społecznych.

Społecznik to typ ofjarnika a nie 
polip na żywem ciele społeczeństwa, 
które s tara  się omotać swemi macka
mi i ssać jego żywotne siły jedynie 
tylko dla własnej k j r j ery ,  dla wła
snego interesu.  Gdzie to może być 
mowa o ofiarności jeśli w życiu t a 
kiego oaobnika nie można się dopa
t rzeć odrobiny uczciwości.

Praca  społeczna musi być bezinte
resowna. Zajmowanie stanowiska 
„pro forma", po to tylko, żeby praco
wać, a społecznie spada do rzędu za- 
wodowesci. Za pieniądze musi się iść 
w kierunku wskazanym przez płacą
cego, za pieniądze t rzeba iść po t ru 
pach i nie do własnego celu i nie 
można mieć ani za grosz  swego wła
snego „ j a“, tej  indywidualności  pod
porządkowanej dobru ogólnemu, a 
nie pewnej grupie czy jednostce spo
łecznej. A zmieni się „ P a n “ to dla 
cbleba służyć innemu potrzeba.

Są ludzie, co wolność Polsce wy* 
walczali. co krwią własną „Szaleń
ców imię ^.Polska"  kreślili ,  nie s ie
dzieli przy jednym stole z wrogiem, 
nie jedli i wdzięków swoich wrogom
n.e frymarczyli  a dziś ci ludzie w
bieerrfie i nędzy zwracają się pokor
nie, prosząc o zapomogę, pot rzebną 
do zachowania życia, nie o fatałasz- 
ki i szkiełka proszą, ale o chleb, o 
chleb czarny proszą. I o t rzymują od
powiedź — Tą prośbą przekreślasz 
swój czyn! — Tak. bo na posiewie 
twej krwi ia się tuczę i tac j  jak ja, 
boś wierzył w pierworodztwo ducha 
ia zaś wierzę w pierwowładztwo 
brzucha. — Chjeny pracy społecznej,  
ludzie żerujący (?). Do kogo to mia
nowicie ma mieć zastosowanie? L u 
dzie służący dobrn ogólnemu ci p r a 

cownicy społeczni, ofiarnością swoją, 
samozaparciem się s tają się cichymi 
bohaterami ,  a kul t  ich rośnie w s e r 
cach współczesnych jeszcze za życia.

Czy można w ^c nazwać pracowni
kiem społecznym człowieka o poder- 
wanem zaufaniu i autorytecie,  który 
nakazuje się siłą. Napewne nie. Dzii 
siejszy pseudo społecznik w naszem 
mieście, będąc w kolizji z K.K., s t aną 
wszy przed kratkami  oświadcza lako
nicznie.— „Proazę  o umorzenie spra
wy ua podstawie amnest ji ,  bo pracu
ję  społecznie".  — Spuśćmy zasłonę i 
nie s t ara jmy się słyszeć co o „nas"  
mówią, aczkolwiek kłaniają się 
, .num“ w pas. Ano hołd złotego 
cielca nie zginął. g

KRONIKA
(r) Odpowiedź samozwańczemu 

,,prezesowi". W związku z notatką 
jaka ukazała się w N-rze 14-ym 
„Kurjera  Radomszczańskiego" z dnia 
2l  lutego b. r. Zarząd Koła Związku 
Inwal.  Woj. R. P. w Radomsku, wy
jaśnia

1) Zarząd Koła Zw. luwal.  Woj. 
R. P. w Radomsku czuł się w obo
wiązku os trzeżenia ogółu inwalidów 
przed akcją p. Wacława Sznelińskie- 
go z następujących powodów: a) p. 
Wacław Szneliński podczas swego 
urzędowania w charakterze  sekre
tarza Koła Zw. In, Woj.  R. P. w 
Radomsku, popełnił  szereg czynów 
kolidujących nie ty’ko regulaminem 
Związku, ale i z kodeksem karnym, 
za co został  wyrokiem Sądu Kole
żeńskiego,  wykluczony z organizacji  
Inwalidzkiej z pozbawieniem wszel
kich praw- związkowwcb; b) ponie-* 
waż p. W Szneliński jako inwalida 
działał mu dla dobra, a l«  na szkodę 
poszczególnych inwalidów.

2) Ponieważ p. Szneliński chwalił  
się, że został  „nagrodzony"  odznaką 
Dziesięciolecia za pracę dla dobra 
Związku Inwal.  Woj., wyjaśniamy, 
że wspomniana odznaka nie j e s t  na
dawana jako nagroda za specjalne 
zasługi, lecz jedynie za udział 
(czynny lub bierny) w organizacji  
inwalidzkiej.  ^

3) Pan Szneliński występuje we 
własnej obronie, mianując się p re 
zesem  Zarządu Legji  Inwalidzkiej 
W. P podczas gdy Legja  Inwalidów 
W. P. w Radomsku nie istnieje,  a 
znajduje się dopiero w atadjum or 
ganizacji ,  nie może więc  mieć p r e 
z e sa  i zarządu, l ecz  tylKo k o m it e t  
organizacyjny,  woDec czego p. Szne 
liński nie może  być prezesem Za
rządu Legj i Inwalidów W. P- w Ra
domsku.

4) Pan W. Szneliński pomawia 
nas o obkwę ut racenia wygodnego 
koryta i żerowiska. Zaznaczamy, że 
wynagrodzenie pobiera tylko sekr e
tarz Koła Zw„ pozostali zaś człon
kowie zarządu pracują honorowo co 
wyklucza insynuacje i kalumnje rzu
cane przez p. Sznelińskiego.  Poza 
sem zaizut  p. Spnel ioskiege o że ro 
wisku i korycie opada, gdyż porów
namy obecny stan Koła Związku, ze 
s tanem przy objęciu władzy przez 
obecny zarząd w roku 1930. Rucho 
mości należących do Koła było wów
czas Da zł. 5 (pięć), obecnie j e s t  ich 
na zł. 1090 24 (tysiąc dziewięćdzie
s iąt  złotych dwadzieścia cz tery g ro 
sze) Pozatem została założona i uru
chomiona bibl joteha o ilości około 
tysiąca tomów, wartości  ogólnej 
obuło 4-cb tysięcy zł <tych (cz terech 
tys ięcy złotych). 'Wszystko to sta 
raniem obecnego zarządu Koła 
Związku.

5) Nie występujemy przeciwko 
Leg j t  Inwalidów W. P„ lecz jedynie 
przeciw p. Szuelińskiemu, ponieważ 
uważamy, że na. czele bratniej  nam 
organizacji  inwalidzkiej stać powinni 
ludzie o czystych rękach.

6) Ponieważ p. W Szneliński na
zywa nasze os trzeżenie oszczerczem, 
pozostawiamy mu wolną drogę do 
pozwania nas przed sąd o oszczer
stwo, w przeciwnym bowiem razie 
uznamy, że p.  Szneliński do zarzu 
tów postawionych mu przez nas 
przyznaje się.

Podając niniejsze wyjaśuienie do 
wiadomości publicznej,  zaznaczamy, 
że  Da dalsze napaści p. Sznel ińskie
go odpowiadać nie będziemy.

Za Zarząd: D a s t ę p u j ą  podpisy.

N i n i e j s z e m  z a w i a d a m i a m  Sz.  P an i e ,  ż e  z d n i e m  1 lubego b. r. ,  
s p r o w a d z i ł e m  do s w e g o  zak ł adu ,  n a j l e p s z e j  k o n s t ru k c j i  ś w i a t o w e j  
s ł a w y  a p a r a t  do t r w a ł e j  on du l ac j i  P ań ,  ż i rmy  „ N A M " .

Aparat „  N A M  «  zapewnia bezpieczeiutwo kgJ
i trwałość ondulacji. ,

Z a k ła d  m ó j  z a o p a t r z o n y  j e s t  w e  w s z y s t k i e  n o w o c z e s n e  a p a -  O??
r a t y  e l e k t r y c z n e .  „N A M " zacl awa lni a  n a j w y b r e d n i e j s z ą  k l i en te l ę .

jJJ M anicure—Nowozaangażowana pierwszorzędna siła „Han- m& Ka“ ze Lwowa. R o b i  Man i cu re  po  c e n a c h  p r z y s t ę p n v c h  tfgj
m  S a lo n  F ry z je rs k i D am sko^lllęski jg
#  N. Nowicki js
jjjś (12 ,1.1) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5. f j j
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Kurjer
Sportowy

Wyniki obrad PZPN-u
Zm odyfikowanie rozgryw ek 

o mistrzostwo
Obrady związków piłkarskich na- 

leżących do PZPN.  przyniosły sze* 
reg ciekawych uchwał.  System roz
grywek o mistrzostwo został częścio
wo zmodyfikowany.

Rozrywki ligowe toczyć się będą 
w dwóch grupach,  przyczem w pierw
szej turze w każdej z grup rozegra
nych zostanie po 10 spotkań. W dru '  
giej turze trzy najlepsze drużyny z 
każdej grupy tworzą nową grupę, k tó 
ra walczy o pierwsze miejsce,  a trzy 
s łabsze drużyny grają o spadek. — 
W grupie walczącej o mistrzostwo 
każdy klub gra z wszystkiemi pozo- 
stałemi klubami, a zwycięstwo osiąga 
ten, kto zdobędzie największą ilość 
punktów. Ogółem grupa ta rozgrywa 
10 spotkań w pierwszej turze i 10 w 
drugiej turze. W grupie walczącej 
o spadek rozegranych zostanie jedy
nie 6 spotkań, przyczem tym klubom 
zalicza się punkty z pierwszego rzu
tu. Do klasy A. spadają dwa ostatnie 
kluby z drugiej grupy. Na ich miej
sce wchodzi automatycznie mistrz 
Polski klasy A. podczas gdy .wice
mistrz klasy A. musi stoczyć szereg 
walk eliminacyjnych z klubami spa 
dającemi  z Ligi. Ta ostatnia grupa 
składająca się — jak zaznaczyliśmy 
z wicemistrza Polski klasy A. i dw o
ma outsiderami Ligi rozegra 4 mecze.  
Klub. który zdobędzie najwięcej pun
któw, wejdzie do Ligi.

Pozatem poszczególne okręgi mo
gą tworzyć ligi okręgowe.

Dla ukrócenia awantur na boiskach 
postanowiono stosować surowe kary, 
wahające się od 3 mies. do 3 lat 
dyskwalifikacji. Gracz przechodzący z 
klubu do klubu będzie musiał  czekać 
2 lata na prawo grania o mistrzostwo 
Uchwalono, iż na przyszłość wolno 
będzie .wypłacać graczom utracony 
Zarobek za udział  w meczach m i ę 
dzypaństwowych i ważniejszych kra
jowych. Wypłaty dokonywane dędą 
zgodnie z przepisami F1FU t j. w 
tym wypadku, jeżeli gracz traci naj 
mniej dwa dni.

Dzień PZPN.  wyznuczono na 7-go 
maja br. c

Zwycięstwo po lsk ich  hokeistów
W dalszym ciągu hokejowych mi

strzostw świata, rozegrany został  
mecz pomiędzy drużynami Polski i

Biuro Dzienników i Ogłoszeń

-  „RENOMA” -
wł. Marjan Żukowski

Częstochowa, Aleja 21, tel.  448
P R Z Y J M U J E :  O g ło s z e n i a  do  w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,
P O L E C A :  D z i e n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i Z a g r an i c z ne
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  pa p i e ro sy ,  o r az  znaczk i  s t e m p l o w e ,  p o c z - |  

t o w e ,  w e k s b  i t, p. (60) .
K A L E N D A R Z E  NA R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I SO LI DN A^
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Belgji, zakończony z.wycięstwem Pol
ski w stosunku 1.0. Zwycięstwo to 
zdecydowało o wejściu polskiej dru
żyny do półfinałów.

W pierwszej tercji Polacy wybitnie 
przeważają, lecz bez rezultatu b r a m 
kowego. I w drugiej — z wyjątkiem 
krótkiego stosunkowo okresu czasu— 
posiadają inicjatywę w swych rękach 
Trzecią rozegrano w niezwykle szyb- 
kiem tempie. Polacy ostro atakują 
s trzelając ze wszystkich pozycyj. 
Wołkowski ł adn ie  podjeżdża pod 
bramkę i strzela, zdobywając pierw
szą i ostatnią bramkę dla Polski. 
Zkolei belgowie mocno!naciskają,  wy
twarza się szereg niebezpiecznych 
dla nas sytuacyj.  Polska obrona — 
na wysokości zadania,  gra ambitna i 
ze szczęściem. Wynik meczu pozo
staje do końca niezmieniony.

Drużyna polska grała słabiej niż 
w meczu z Niemcami i do pewnego 
stopnia zawiodła.  Doskonały był 
Stogowski w bramce i Ludwiczak 
w obronie. Belgowie walczyli n i e 
zwykle ambitnie.  Najlepsi — Reys- 
soboot i Kreitz. Sędziował  kanadyj- 
czyk Puttes.

Pozatem Austrja pokonała Rumunję 
w stosunku 7:1. c

Z w o d y  narciarskie  o odznarę
W najbliższą niedzielę, odbędą się 

w Zwardoniu wielkie zawody n a rc ia r 
skie o odznakę sprawności Pol. Zw. 
Narciarskiego.

Odbędą się biegi: na 12 kim. dla 
panów i 8 kim. dla pań. Wszyscy 
zawodnicy będą na miejscu zbadani 
przed biegiem przez lekarzy.

W zawodach wezmą udział ucze
stnicy odbywającego się obecnie wiel
kiego raidu kolejowo narciarskiego 
wzałuz Karpat, którzy właśnie w nie
dzielę bawić będą w Zwardoniu.

Ze względu na wspaniałe warunki 
śnieżne i terenowe Zwadronia zawo
dy zapowiadają się doskonale. c

Popierajcie L.O. P. P

U W A  G A I

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„ E X P R E S “

I

C z ę s t o c h o w a ,  u l i ca  K a t e d r a l n a  Nr  3 | 6

p o s i a d a  s t a l e  n a  sk ł a dz i e :  w ie lk i  w y b ó r  z e s z y t ó w  szk o lnych ,  
r o d z a j u  p a p i e r  o r a z  m a t e r j a ł y  p i s e m n e  

S p r z e d a ż  w y łą c z n i e  h u r t o w a  
I CENY K O N K U R E N C Y J N E

(d aw n i e j  S t r a ż a c k a  16)

w sz e lk i e g o

(60—45) I

J e ś l i  c h c e s z :  
z a s i ę g n ą ć  p o r a d v  p r a w n e j ,  n a p i s ać  p od an i e ,  ska rgę ,  a p e l a c j ę ,  r e k u r s ,  by 
s z y b k o  i p o m y ś l n i e  z o s t a ły  z a ł a tw io n e ,  s p o r z ą d z i ć  f o r m a l n ą  u m o w ę  kupna ,  
s p r z e d a ż y  l ub  d z i e i z a w y ,  w y gr ać  p r o c e s ,  o d r o c z y ć  t e r m i n  w y p ł a t y  d łu -  
guw do  l a t  3, w  m v ś l  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R P. z dn i a  23 s i e r p n i a  
1932 r., ś c i ą g n ąć  D ien i ą dz e  z w e k s l u — uda j  s i ę  z c a ł y m  z a u f a n i e m  ao  na j 
s t a r s z e g o  c i e s z ą c e g o  się z a u f a n i e m  w  R a d o m s k u  biura :

„POMOC PRAWNA"
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego Nr 9 ( w  podwórzu)
a p r z e L o n a s z  się,  ż e  to,  co zo s t a n i e  n a p i s a n e  l ub  t e ż  p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  B iu ro  o dn i e s i e  p o ż ą d a n y  s a u t e k  i b ę d z i e  Cię  kosztov .  J o  b a rd z o  tanio.

Sportowa chwila b'e?p.
— We wtorek odjechało do Buda

pesztu na specjalny kurs lekkoatle
tyczny w wyższej szkole wychowania 
fizycznegu czterech naszych lekko
atletów, a mianowicie: Wajsówna, 
Cejzikowa, Kusociński i t rener Cej- 
zik (jako kierownik).  Pobyt naszych 
zawoduikw potrwa półtora miesiąca.

— W piątek odbyło się losowanie 
dwuch grup półLnałowych, które dało 
wynik następujący: Do pierwszej gru
py zaliczono U^A., Polskę, Czecho
słowację i Szwajcarię,  a do diugiej 
grupy weszły Kanada Austrja, Niemcy 
i Węgry.

— W Bohinji (Jugosławja) zakoń
czone zostały zawody narciarskie 
o tytuł mistrza wszechsłowiańskiego.  
Zaszczytny ten tytuł zdobył Polak z 
Zakopanego — Morowca.

Z  K R A J U .
„Luftgeszefty" stolicy
Oszukańcze afery ze składaniem  

Kaucyj
( — ) Do prokuratury w stolicy wpły

nęła nowa afera kaucyjna, której 
ofiarą padło kilkadziesiąt osób.

Aresztowano w tych dniach Pauli- 
nę Sawicką współwłaścicielkę kawiar
ni „Demon” za przywłaszczenie kau
cyj 30-tu pracowników, których fik
cyjnie angażowano na stanowiska 
kierowników, dyrektorów, kelnerów 
kelnerek, dziewcząt do posług, sprzą 
taczek i t. p. Następnie „zaangażo
wanych" pracowników odprawiano, 
zatrzymując im kaucje.

Ofrócz  Sawickiej miał być aresz
towany również jej wspólnik, Alek
sander Drozdowski, ale na usilne 
prośby pozostawiono go na wolności 
w tym celu, żeby mógł prowadzić 
zakład. Drozdowski wykorzystał wol
ność w t e r  sposób, że- .  kontynuował 
oszukańczy proceder.

Już  po aresztowaniu Sawickiej,  do 
prokuratury zaczęli zgłaszać się n o 
wi poszkodowani ze skargami na 
Drozdowskiego,  który im również 
zdefraudował kaucję pod pozorem 
przyjęcia do pracy.

Ta nowa afera jest jeszcze jedną 
z rozpowszechnionego niesłychanie 
w ostatnich czasach oszustw typu ka '  
ucyjnego. Przypomnieć tylko należy 
niedawne sprawy kabare tu  „Lido" 
kawiarni „Mon Plaisir”, jadłodajni 
„Amerykanka" i 1 in. Jak  grzyby po 
deszczu powstają różne „przed
siębiorstwa" przeważnie gast rono
miczne, których cały kapitał zakła
dowy stanowią...  kaucje wyłudzone 
od pracown’ków.

Często wyłudzanie kaucyj je s t  
jedynym i os tatecznym celem tych 
„ luf tgeszef tów”. Ofiarą oszustw n i e 
uczciwych „przedS'qbiorców” padają 
prawie wyłącznie bezrobotni pra
cownicy. Wyłudzona kaucja j e s t  
zwykle całym ich kapitałem, przy 
którego pomocy mają  nadzieję u z y 
skać gdzieś zajęcię.  Nię pot rzeba 
dodawać, jak wielką krzywdą j e s t  
dla nich ut ra ta  uciułanego na czarną 
godzinę grosza.

Należałoby przedsięwziąć jaknaj-

bardziej  kategoryczne śroaki  i ukró* 
cić występy besczelnych oszust^ ,  
żerujących na krż wdzie biednych 
ludzi. Bezwzględnie powinno1 byś 
wzbropioue składanie kaucyj w ręcdf 
właścicieli.  c

Kokaina w wydrążonej
lasce

(—) Warszawska s traż  graniczna 
zwróciła w os ta tn ich  czasach uwagę, 
iż z Katowic do Warszawy nadsyłana 
jes t  w większych ilościach kokaina,  
przemycana z Niemiec.

Po kilkudniowych wywiadach i ob
serwacjach,  zarządzono rewizje u Ja  
na i Mikołaja braci Ślązak, zamieś** 
kałych w Załęziu (koło Katowic) przy 
ul. Wojciechowskiego 139 oraz w 
mieszkaniu Karola Foru iaka  z Ka
towic.

Znaleziono u nich w różnych s k r y t 
kach i schowkach 20 słoików kokainy 
(pełnowartościowej) .

Dokunano przytem ciekawego od 
krycia.- w mieszkaniu Mikołaja Śląza
ka, właściciela sklepu apozywczegor 
znaleziono specjalnie s fabrykowaną 
wydrążoną laskę, w której  to lasce 
była przewożona kokaina z Bytomia.

Z laską tą odbywał częste podróże 
Jan Ślązak, pakowaniem proszku du 
słoików Zajmowali się: Mikołaj Ślązak 
i Karol Fórniak,  odbiorców aaś d o 
s tarczał  Karol Stefani.

Bracia J, i M. Slązakowie j iraz 
Forn iak 2o3taIi pociągnięci do ędpo 
wiedzialności z art .  1 i 7 us tawy z 
d. 22 czerwca 1923 i.  o przedmiocie 
substancyj  i przetworów odurzają
cych oraz z ar t .  6 i 45 ustawy kar  
no skarbowej .  g

12.10
15.40 
15 50
16.41
17.00 
17 05
17.30
18.00 
19.2.5
19.30 
19.45
20.30 
23.00

KĄCIK RADJOW Y.
W a r s z a w a ,  p i ą t ek  24 l u t e go

P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
Odc zy t
P ł y t y  g r a m o f o n o w e  
O d c z y t  

A u d y c j a
K o m u n i k a t  h y d r o g r a f i c z n y
M u zyk a
O d c z y t
b i e ż ą c e  w i a d o m o ś c i  r o l n i cz e  
F e l j e t o n
P r a s o w y  dz i enn ik  r a d j ow y  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .
M uz y ka  t _ne cz na .

Potrzebni
sprzedawcy

do

K U R J E R  AŁ|
W i a d o m o ś ć :

w Administracji
„Kurjera“ .

Biuro „W AW EL1 pos i ada  n a j w i ę k s z y  
wybór  r e a l n oś c i ,  n a jk o r z y s t n i e j  p o 

ś r e d n i c z y  p rzy  k u p n i e  i s p r z e d a ż y .  - 
Zg ło sz en i a  p r z y j m u j e ,  o r a z  i n fo rm ac j i  
u dz i e l a  bezpła tn i - ; :  Biuro  „ W A W E L 1-
K rak ów ,  G ro d z k a  60, tel .  108—60

( 0 —7)________________________________

Do r p r z e d a n i a  d o i r  z p łaci  m  f r o n t o 
w y m  n a  d w . t  u l ;ce,  p r z y  l o r z e  ko 

l e j o w y m  w  C z ę s t o c h o w i e .  W i a d o m o ś ć  
w  A d m in i s t r a c j i  „ K u r j e r i "

Ob i a dy  z d r o w e  i s m ac zn e ,  n a  ż ą d a n i e  
d i e t e t y c z n e  w y d a j e  s ię w  d o m u  

A le j a  Na 11 m. Na 3 (4 — 4)

Sp r z e d a m  d o m  z  p l a c e m  p r z y  ul .  OL 
sz t y ń sk i e j  218. Ko n ieczny .  ( 2 —2 )

ł g u b i o n o  k s i ą ż e c z k ę  Ka sy  C h o r y c h  na  
■ im ię  H yg in  b r o k a .

Za Spółkę Wydawniczą: Stanisław  Stangenberg. Redaktor:  Z. KierzKowsKi.
Druk. „Udziałowa11 w Częstochowie,  ul. Panny Marji 41.

C z y t a j c i e  i r e z p o i n e c t m i a j c i e
J E D Y N Y  O R G A N

K U B J E R  ( ADOMSZCZANSKI
N I E Z A L E Ż N Y


